
Nr. 597. Rok VII. Lwów, Piątek 12 grudnia 1902. Wydanie poranr ■%

Ceny prenum eraty
We Lwowie: m i e s i ę c z n i e  2  k o r .,

za codzienną d w u k r o tn ą  dosta­
w ę do domu dopłaca się 60 halerzy.
Z przesyłką poczt, w kraju i monarchii 
m ie s ię c z . 2 K. 2 0  h. ł , 2-krot. 3  K. — h. 
kw art. 6 K. 6 0  h. j w y s y łk ą  9  K. — Ł. 
roczn ie  2 6  K. 40Ł \ P00̂ " - 3 6  K. -  h.
W Niemczech: m i e s i ę c z n i e  4  kor.

W  innych państwach Związku po­
cztowego m i e s i ę c z n i e  5 koron.
Zmiana adresu pocztowego 40 hal.
Redakcya, Administracya, Drukarnia 
Lwów, ulica Chorążczyzny 17 — 19.

Słowo Polskie
w ych od zi 2 ra zy  d z ien n ic

Ceny ogłoszeń
Ogłoszenia (inseraty)’ za 1 wiersz pe­
titow y lub jego miejsce 20 hal. 
Nadesłane za wiersz petitowy lub 
jego miejsce 80 halerzy.
Nekrologia za wiersz petit. 60 ha-L. 
Doniesienia o  ślubach, z a r ę c z y n  a*: u 
it . p. wiadomości po 1 kor. za vv:o:v.:. 
Drobne ogłoszenia za w yraz  6 by­
najmniej 60 halerzy. W y razy  gra 5- 
szem pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzie!*?ych numerów
Nr. popołudn. 6 h. przesy łką 8 h. 
Nr. poranny 4  li- z przesyłką 6 h.
Drobnych rękopisów nie zwrasja sj^

Rękopisy i listy  w  sprawach redakcyjnych należy 1 
reklamacye uprasza się nadsyłać pod adresem:

należy adresować do: K e d a k c y i  S ł o w a  P o l s k i e g o  w e Lwowie. — L isty w  sprawach prenumeraty i odbioru pisma, ogłoszenia, 
A d m i n i s t r a c y a  S ł o w a  P o l s k i e g o  w e Lwowie. — Adres dla telegramów: S ł o w o  Lwów. — Nr. telefonu 541.

W ydaw ca: inż. W A C Ł A W  W O LSK I.

K a l e n d a r z  l w o w s k i .
Piątek: 12. grudnia.

W schód słońca 7*48, zachód 3 59.
I m io n a .  R z.-k a t.  D z iś ;  Aleksandra. J u tr o ;  Łucyi i 

Otylii. — G r .-k a t.  D z iś :  Paramona. J u tr o :  Andreja ap. — 
S lo w .  D z i ś :  W olidara. J u tr o :  W ładysław a.

P a n o r a m y .  K ościuszko pod Racławicami. Plac pow y- 
siaw ow y w parku Kilińskiego. Od g. 9 do zmroku za opłatą. —  
F o to  p ia s t :  k o n . Pasaż Hausmana. Codzień od g. 10 rano do
10 w. „K oleją Trauskaspańską do centralnej A zyi“. W ejście 20 h.

% V y S ta w y  s t a l e .  T ow arzystw a przyjaciół s z t u k  p ię k ­
n y c h . Plac Św. Ducha, 10. Codziennie (oprócz poniedziałku) od 
g. 1" do 4 . Oplata w dni pow szed. 60 hal. W niedzielę 30 h .— 
Miejska w ystaw a okazów  p r z e m y s łu  k r a j o w e g o ,  pl. Halicki, 
dom n iegdyś Biesiadeckich. W stęp  wolny.

M u z e a  i  f o i fo l io t e lŁ i .  Zakład N arodow y im. O s s o ­
l i ń s k i c h .  Biblioteka od godz. 9 do 2 z wyjątkiem  dni świąt.; 
muzeum w e wtorki i piątki także od 3 do 5 popoł Bez opłaty. -- 
Muzeum iin. D z i e d u s z y c k i c h ,  ulica Teatralna, 18. W stęp zą 
zgłoszeniem  się w zarządzie (chw ilow o). Bez opłaty. —  Mu­
zeum p r z e m y s ł o w e  miejskie otwarte codziennie, prócz po­
niedziałków, od godziny 9 do 3 popołudniu, w dni św iąteczne  
od godziny 10  do 1. popołud. Biblioteka m uzealna od godziny  
9 do 12  i od 5 do 8  w. Bez opłaty. — Biblioteka u n i w e r s y ­
t e c k a  Codziennie oprócz dni świąt, od g. 12 do 2 popoł. i od 
4 do 7 wieczorem. — Biblioteka s z k o ł y  p o l i t e c h n i c z n e j  
codziennie od 1 0 —  11 i od 4 • 8  w  niedzielę i poniedziałek od
11 — 1# W św ięta  uroczyste zamknięta. — Biblioteka i pracownia  
.N a u k o w e g o  Tow . im. S z e w c z e n k i * .  C odziennie od g. 2 do 
6  popoł. (oprócz niedziel i św iąt ruskich).

T e a t r y *  T e a t r  m i e j s k i .  Dziś: „W arszawianka*4, p ieśń  
z r. 1831 napisał St. W yspiański. (Ostatni w ystęp  Heleny Mo­
drzejewskiej). — Jutro: „M anowcami* kom edya Hen. Bernsteina. 
P oczątek o g. 7 w. . .. . ..

O d c z y t y  i  w y  k ł a d y .  S z k o ł a  n a u k  p o l i t y ­
c z n y c h  (ulica Trzeciego Maja 1. 5). Prot’ dr. Jan G w. Pawli­
kowski: „Teorya badań statystycznych* o g. 7 w.

P o w s z e c h n e  w y k ł a d y  u n i w e r s y t e c k i e .  ?rof dr. 
J. Zakrzewski: „Początkow e wiadom ości z fizyki* (Zakład fizy ­
czny, D ługosza 8) o g. 7Va w.

K o n c e r t y .  W F i l h a r m o n i i  (b. teatr Skarbkowski). 
D ziś: Koncert „Lutni* m. inn „Pustynie* sym fonia Dawida. — 
Jutro: „W ielki koncert filharmoniczny** ze w spółudziałem  Maur. 
Rosentahla, pianisty. Początek o godz. ?Va w.

S p o s t r z e ż e n i a  m e t e o r o l o g i c z n e  (z o b se r w a to -  
,y u m  astronom . P o lite c h n ik i)  w  d. 11 gru d n ia  b. r.:

G odzina
C iśn ie ­
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Opad 
w  24 g.
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ratura

C. Naj­
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—  9*4
—  7*2 
— 13*3

c is z a
c is z a

S W i

1

1
— 7*0 —  13*5

U w a g i :  P o g o d a  p r z y  z m ie n n e m  z a c h m u r z e n iu .  
P r o g n o z a  n a  d z i ś :  Pogoda,m r ó z .

Gwarancya kraju dla wkładek oszczędności 
w Banku krajowym.

Uchwała Sejmu z 8 lipca b. r. w sprawie pod- 
wyższenia gwaraucyi funduszu krajowego za zwrot 
i oprocentowanie wkładek oszczędności lokowanych 
w galic. Banku krajowym aż do wysokości s z e ­
s n a s t u  mi  l i  o nó  w k o r o n  u z y s k a ł a  c e s a r ­
s k ą  s a n k cy  ę. Ministerstwo zatwierdziło równocze^ 
śnie uchwaloną na tern samem posiedzeniu sejrao- 
wem zmianę §. 89 statutu Banku krajowego co do 
minimum wkładki na 10 k. oznaczonej i co do po- 
ręki wkładek i oprocentowania przedewszystkiem 
aktywami i funduszem rezerwowym Banku a w dal­
szym rzędzie gwarancyą kraju.

Z Rady miejskiej.
Lwów, 12 grudnia.

Ponieważ mamy obecnie sezon farmaceutyczny, 
więc i wczorajsze posiedzenie lwowskiej Rady miej­
skiej o godzinie kwadrans na 8 rozpoczęto się od

strajku ap tekarsk iego.
Interpelacyę w tej sprawie wniósł radny Hu* 

ćł © c , ku wielkiej irytacyi radnego M a r k i e w i c z a ,  
który przerywał mówcy okrzykami: „A cóż to nas 
obchodzi?*

R. H u  d e.o zaznaczył, że nie chodzi mu w tej 
chwili o rozstrzyganie sporu pomiędzy właścicielami 
aPtek, a współpracownikami aptekarskimi, ale o in­
teres publiczności, słusznie zaniepokojonej tem, że 
str  ijkującycli farmaceutów w aptekach zastępują 
P|’zy sporządzaniu lekarstw siły albo od lat 10 i 20 
•de będące w zawodzie aptekarskim, albo nawet 
KTub.i niefachowe.

Wprawdzie ze strony urzędowej zapewniono 
zupełnie o czem innem, ale badanie fachowości tych 
„wstępów" odbywało się tak, że komisya wkraczała 
do aptek 1 zatrudnionych tam zapytywała: „Czy pan 
jesteś ukwalifikowanym?“ —  „Do usług54 brzmiała 
odpowiedź i „badanie" się kończyło. Mówca więc 
zapytuje, co zamyśla uczynić prezydyum miasta, aby 
w interesie ogółu mieszkańców temu stanowi rzeczy 
zapobiedz ?

*Prez. dr, M a ł a c h o w s k i  uznał ważność 
sprawy i obowiązek prezydyum do zajęcia się nią. 
Zawiadomił też Radę, że informował się w sferach 
rządowych, gdzie mu odpowiedziano, iż wdrożone 
zostały kroki do porozumienia. Pozatem prezydyum 
poczyniło samodzielno zabiegi. Przedewszystkiem 
zasięgnęło informacyi, czy grozi niebezpieczeństwo, 
aby apteki lwowskie miały nagle stanąć, przyczem ze 
strony kompetentnej zapewniono, że na razie tego 
niebezpieczeństwa niema, ale nie jes t  wykluczonem, 
że ono może nastąpić.

Także sprawa fachowości zatrudnionych zastęp­
ców będzie zbadaną, mianowicie prezydent polecił 
ją komisyi, złożonej z szefa departamentu sanitar­
nego w magistracie i zastępcy fizyka miejskiego dr. 
Rosnera. Ju tro  zdadzą oni sprawę na posiedzeniu 
magistratu, gdzie też jutro będzie omawianą sprawa 
strajku aptekarskiego. Nie wyklucza to także faktu, 
że prezydyum ze swej strony wdrożyło kroki poje­
dnawcze.

Z  porządlra 'tLzieuWgo przyszła pod obrady na­
der zajmująca sprawa

tram w aju elek trycznego .
a więc zarówno zamknięcia rachunkowego linii 

dotychczasowych, jak  rozszerzenia sieci tramwajowej.
Sprawę referował dr. L o e  w e n s t e i n  imie­

niem komisyi elektrycznej. Referent, dając rys roz­
woju miejskiej kolei elektrycznej, po wykupnie jej 
od firmy Siemens i Halske, podniósł, że początkowo 
przez l l/a roku rentowność jej nie odpowiedziała 
oczekiwaniom, tak, że nie można było nic odłożyć 
na fundusz odnowienia linii. W następnych latach 
to się zmieniło i na fundusz wspomniany odkładano 
po 50 tysięcy koron rocznie, a w tym roku ko­
misya proponuje podwyższenie owej sumy do 60.000 
koron.

Dochody kolei elektrycznej w pięciu latach 
ostatnich zarządu miejskiego przedstawiały się na­
stępująco: W r. 1897 kor. 133 000, w roku 1898
185.000 kor., w 1899 r. 189.000 kor., w 1900 r.
183.000 kor., a w r. 1901 kor.. 194.000.

Spadek dochodów w r. 1900 pochodził z powodu 
wprowadzenia w tym roku w miejskim zakładzie 
elektrycznym także działu dostarczania prądu do 
oświetlenia elektrycznego, co pociągnęło za sobą 
znaczne koszta inwestycyjne, a tem samem powięk­
szenie się nadwyżki wydatków.

Fundusz odnowienia nie obejmuje drobnych na- 
prawek i utrzymania linii i parku wozowego, które 
to wydatki mieszczą się pomiędzy bieżącymi, ale ma 
służyć na ewentualne zupełne odnowienie lub zmia­
nę przedmiotów zgodnie z postępem techniki. Z cza­
sem fundusz ten będzie mógł posłużyć na rozszerze­
nie sieci tramwajowej.

Liczba osób, przejeżdżających tramwajem, spa­
dła z powodu podwyższenia ceny jazdy za jedną 
sekcyę, zaprowadzonego ongiś z powodu drożyzny 
węgla. System więc podwyższania cen jazdy okazał 
się mylnym, a ponieważ ceny węgla napowrót spa­
dły, a nadto poczęto w ostatnich czasach stosować 
jeszcze tańsze opalanie naftą, więc należałoby po­
wrócić do niższych cen dawniejszych.

To obniżenie cen jednak wzmoże niewątpliwie 
ruch jeżdżących, tak, że dotychczasowa liczba wozów 
nie wystarczy, należałoby więc sprawić 6 nowych 
wozów i to najnowszego i najlepszego typu, tembar- 
dziej, że inwentarz przedstawiony i dostarczony przez 
pruską firmę Siemons i Halske był poniżej wszelkiej 
krytyki.

Zresztą referent zaznaczył oszczędność we 
wszystkich niemal działach miejskiego zakładu elek­
trycznego i zakończył wnioskami domagającymi się:

1) Przyjęcia do wiadomości sprawozdania;
2) obniżenia cen jazdy za jedną sekcyę w I. 

kl.z 10 na 8 hal., a w kl. II .  z 8 na 6 hal.
3) sprawienia 6 nowych wozów.
W dyskusyi, juka się nad tem sprawozdaniem 

rozwinęła, r. R i e d l  krytykował niektóre szczegóły 
c y f r o s p r a w o z d a n i a  i dał wyraz przypuszczeniu,

że może koszta administracyjne miejskiego zak h  Li 
elektrycznego są za wysokie, skoro wynoszą 45 
procent.

R. dr. R y d y g i e r  wyraził się z wielkiemu 
pochwałami o sprawozdaniu referatu, nazywają'* jo 
wprost świetnem, a godząc się na obniżenie ceny 
jazdy za jedną sekcyę w klasie II.. sprzeciwił sio 
obniżaniu jej w klasie I. Nadto mówca był zdano , 
że staoya przy Kawiarni wiedeńskiej jest tak urzą­
dzona, że czasami wprost tamuje komunikacyę wo­
zową.

R. J o n a s z  omawiał sprawozdanie ze stano­
wiska rachunkowego.

R. R u c k e r  sądził, że 6 nowych wozów to 
za mało w celu stworzenia szybkiej i regularnej ko- 
munikacyi.

R. B a r  d a s z  godził się z wnioskami dr. R y­
dygiera, a nadto był przekonania, że cena za świa­
tło elektryczne pobierana jest za wysoką.

R. B ł u m e n f e l d  stawiał główny nacisk na 
rozszerzenie sieci tramwajowej.

Dr. L  i l i e n wystąpił z obawami, że obniże­
nie cen jazdy zaszkodzi rentowności tramwaju, ra ­
dził więc poczekać jeszcze z tą  sprawą. Dalej mó­
wca przestrzegał przed propozycyą dra Rydygiera, 
stwarzającą jeszcze większą różnicę pomiędzy kla­
są I. a II. Mówca raczej byłby za zupełnem znie­
sieniem kl. I.

Dr. A s c h k e n a s e  zapytywał, czy to je s t  
wynikiem systemu, czy przypadku, że odkąd kolej 
elektryczna przeszła na miasto, zydzi nie są przyj 
mowani do służby przy tramwaju miejskim?

R. C z a r n e c k i  gorąco wystąpił za zniżeniem 
cen jazdy.

Dyr. T o m i c k i  dawał wyjaśnienia na n iek tó­
re pytania radnych miejskich szczególnie r.-Riedla. 
Co do kosztów administracyjnych, podniósł mówca, 
że obejmują one nietylko koszta tramwaju, ale też 
oświetlenia elektrycznego, przy tem wszystko to, co 
jak utrzymanie personalu ruchowego tj, konduktorów 
i motorowych, maszynistów i t. d. tworzy prócz opa­
łu główny koszt tramwaju, wliozone jest w koszta 
administracyjne.

Liczba 6 wozów nowych będzie zdaniem p. dy­
rektora wystarczającą, przyczem dla Lwowa prakty­
czniej by było zamiast mniejszej liczby większych 
wozów, mieć więcej małych, któreby za to raźniej 
jeździły.

Co się tyczy rzekomego ścisku przy kawiarni 
Wiedeńskiej, spowodowanego przez wozy z trzech 
stron nadjeżdżające, to p. dyrektor zaznaczył, że 
istnieje zamiar utworzenia nieprzerwanego ruchu po­
między dworcem a Łyczakowem i tak samo między 
dworcem a parkiem Kilińskiego, tak, że wozy na 
przestrzeni Dworzec—Kawiarnia wiedeńska chodziły­
by co 3 minuty, a na przestrzeniach od kawiarni 
do Parku i na Łyczaków, tak jak dotychczas co 
6 minut.

Nakoniec co do zarzutu dr. Aschkenazego dyr. 
Tomicki zaznaczył, że w miejskim zakładzie elektry­
cznym nie robi się żadnych różnic wyznaniowymi. 
Jeże l i‘ się zgłasza żyd ukwalifikowauy, otrzymuje po­
sadę, chyba, że takiej posady wogóle wolnej niema. 
W  ostatnich czasach n. p. przyjęto niejakiego Stel 
zera, który się okazał wzorowym robotnikiem.

R. R i e d l  w ponownem przemówieniu nazwał 
tramwaj elektryczuy złym interesem gminy, absolu­
tnie się nie rentnjącym.

R. B i  e n ie  d z ki oświadczył się za zupełnem 
zniesieniem klasy I. w wozach tramwaju miejskiego.

Referent dr. L o e w e n s t e i n  odpowiadał wy­
czerpująco na poszczególne zarzuty i zapytania mów­
ców i oświadczył, że „absolutnie się nie zgadza z r. 
Riedlem", że zakład elektryczny jes t  interesem bier­
nym. P. Riedel od początku był tego zdania i kon­
sekwentnie się go. trzyma, a zakład elektryczny kon­
sekwentnie dowodzi wprost czegoś przeciwnego: zwięk­
szającej się stale rentowności.

Bardzo trafnie odpowiedział referent dr. Lilie- 
nowi, wykaznjąc, że podwyższenie cen jazdy na 
tramwaju elektrycznym było tylko zarządzeniem 
przojściowem, umotywowanem drożyzną węgla. Kie­
dy teraz ta drożyzna ustała, gmina wprost niema, 
prawa na szkodę publiczności obstawać przy wyż­
szych taryfach. Zr?sz tą  konkureucya z tramwajem 
konnym nakazuje obniżenie taryf.

P i ty  tej sposobności p. referent wyraził uzna­
nie obywatelskiemu dążeniu dyrekcyi zakładu elek­



trycznego, która stara się ratować „strzępy naszego 
przemysłu“ i w tym celu zaprowadziła opadanie 
kotłów naftą, a życzyćby sobie należało, iżby inne 
przedsiębiorstwa poszły tym śladem i tak pomogły 
do przebycia obecnego przesilenia naftowego (brawo, 
brawo).

Nakoniec co do przemowy dra Aszkenazego i 
odpowiedzi dyr. Tomickiego, referent wyraził prze­
konanie, że równouprawnienie wyznania będzie uiior- 
mowanem nietylko tu na pełnej R idzie, ale też i 
w rzeczywistych wewnętrznych stosunkach zakładu 
elektrycznego (brawo).

Z powodu spóźnione) pory (godz. 9i/a) druga 
część referatu dra L  mwensteina, mianowicie sprawa 
rozszerzenia sieci tramwaju elektrycznego i odrzuce­
nia ofiarowanej ku temu spółki z tramwajem kou- 
nnym, została odroczona.

Dziś odbędzie się znowu posiedzenie Rady ale 
tylko tajne, dla załatwienia spraw osobistych i 110- 
minacyj. _ _ _ _ _

Strajk aptekarski.
D e p u t a c y a  l w o w s k i e j  k a s y  c h o r y c h ,  

jak już wczoraj donieśliśmy, była w sprawie strajku 
aptekarskiego u namiestnika.

Hr. Piniński uznał całą ważność sprawy i o- 
świadczył, że rząd oczekuje na uczynienie-kroków 
jakichś z jednej ze stron.

Dyr. Hudec odpowiedział, że poczynienie tych 
kroków byłoby raczej obowiązkiem rządu.

Namiestnik odparł na to, że rząd z pewnością 
o swoim obowiązku pamiętać będzie, zaprotestował 
jednak, aby całą winę w niniejszej sprawie zwalono 
na rząd i właścicieli aptek. Zdaniem namiestnika 
owszem przeważna część winy jest po stronie współ­
pracowników aptekarskich, którzy wybrali sobie bar­
dzo nieodpowiedni czas do strajku, mianowicie chwi­
lę tuż po znanym wyroku trybunału administracyj­
nego, który zachwiał wprost stanowisko właścicieli 
aptek, tak, że oni nie mogą wszystkim żądaniom 
strajkujących odpowiedzieć.

W  dalszym ciągu rozmowy deputacya podnio­
sła. jako konieczność, aby lwowska Kasa chorych 
trzymała własną aptekę.

Namiestnik odpowiedział, że uważałby tę 
sprawę również za ważną i pożyteczną, która j e ­
dnakże nie da się na poczekaniu załatwić.

Deputacya oświadczyła, że sama ró nież nie 
liczyła na natychmiastowe załatwienie sprawy, cho­
dzi jej tylko o przychylne traktowanie.

Na tern audyeucya się zakończyła.
*

Piszą nam ze Stanisławowa: W aptece p.
Amirowicza, wydzierżawionej p. Rublowi, a poddzie- 
rżawionej p. Fuksowi magistrowie zaprzestali pracy. 
W aptece p. Macurowej, w której zarządcą jest p. 
St. Gidlewski pracuje staruszek p. Birnbaum recte 
Gruszecki, który napróżno wzdycha do koncesyi na 
piątą aptekę w Stanisławowie i p. P.iciorkowski 
mendo wynalazca balonu, do sterowania. W aptece 
Ir. Beiia pracuje syn księdza, ruskiego p. Lazar- 
kiewicz.

*
Kraków. (Teł. pry w.). Fizyk miejski dr. 

Wilkosz zwiedził wszystkie tutejsze apteki, niektóre 
.kilkukrotnie. Jak  donoszą dzienniki, we wszystkich 
aptekach znalazł stan normalny. Recepty nigdzie 
nie zalegają, a wyrabiają je wyłącznie siły fachowe.

R a d a  p a ń s t w a .
{Dep. „Słowa Polskiego“).

W iedeń, 12 grudnia.
O tra k ta ty  handlowe.

Na wczorajszem posiedzeniu Izby, p. Kleewein 
domagał się, aby uczynione w Izbie wnioski o wy­
powiedzenie t ra  k t.a r ó w h a n d 1 o wy o h z W ł o- 
c h a m i  i S e r b i ą  przekazano b y ły  bez pierwsze­
go czytania komisyi, ze względu na ważność tych 
wniosków. Prezydent oświadczył, że o ile nikt się 
nie sprzeciwi, żądanie posła będzie wypełniono. Tak 
się też stało.

H andel dom okrążny,
Przystąpiono do dalszego - > ą 11 dyskusyi nad 

us awą (i handlu obnośuym Przemawiali pp. Spincie, 
Marchet. Stel ner i radca Hekcyjny Weigelspcrg, któ­
ry występował przeciwko pozwoleniu na handel ob- 
a >śny cukierkami i okularami, ze względny san itar­
nych. Paragraf K) przyjęto w redak-yt komisyi.

Dyskusję nad ustawą o handlu obnośuym do­
prowadzono wczoraj do § 12, puczem obrady przer­
wano. Dalszy ciąg dzisiaj.

H andel term inow y zbożem.
Wśród „wpływów14 dnia wczorajszego znajduje 

się wniosek nagły p. M a i i k a i tow. domagający 
się, aby Izba natychmiast przystąpiła do obrad nad 
ustawą o terminowym handlu zbożem, zwróconą 
przez [zbę panów. Konie-" posiedzenia o godzinie 4 
min. 45.

Przy uzupełniają ym wybprze złonka komisyi 
budżetowej, dokonanym na pdczątk : wczorajszego 
posiedzenia, wybrano p. Dawida A b i ta  h a m o wi- 
c z  a.

K w esty  a ceł od jęczm ien ia  i słsdu
Po posiedzeniu Izby zebrali się liczni posłowie 

z krajów interesowanych na naradę nad tein, jakie 
należy zająć stanowisko wobec proponowanych w no­
wej niemieckiej taryfie ceł od jęczmienia i słodu.

Po obszernej dyskusyi wybrano komitet, któ­
remu polecono przygotować odpowiednie wnioski. 
W skład komitetu wszedł między innymi także p . 
Kolischer.

K w estya  cukrow a.
Komisye cukrowe Izby poselskiej i Izby panów 

zebrały się wczoraj w południe na naradę nad wnie- 
sionemi onegdaj przez rząd przedłużeniami w sp ra ­
wie cukru. Reprezentant rządu radca ministeryalny 
Bernatzky dawał wyjaśnienia. Obrady uzuauo za 
poufne.

Depesze „Słowa Polskiego"
z dnia 12 grudnia .

Flory anka .
W iedeń. (Teł. wł.). Komisya ministerynlna, 

którą powołano do zbadania stosunków w krakow- 
skiein Towarzystwie ubezpieczeń wskutek broszury 
„Poinforraowego" ukou-zyia już swe prace i złożyła 
sprawozdanie przełożonemu swojemu p. Wolffowi, 
a ten je przedstawi p. Koerbero.vi. Na tej podsta­
wie nastąpi odpowiedź dr. Koerbera na znaną in ter­
pelację posła Daszyńskiego.

M ia n o w a n ie .
W iedeń. Wiener /.tg donosi: Cesarz zamia­

nował nadzwyczajnego profesora teologii morał. ks. 
dr. Stanisława Nurajewskiego zwyczajnym profeso­
rem uniwersytetu lwowskiego.

K a ta s tr o fa  b u d o w la n a .
B orysław . (T. wł.) Przy budowie zbiornika

ziemnego na terenie Tow. karpackiego osunęła się 
wczoraj wieczorem bryła zmarzniętej ziemi i przy­
waliła robotnika. Śmierć nastąpiła z powodu zmiaż­
dżenia klatki piersiowej. Był on wyrobnikiem dzień- 
mym bez książki służbowej, więc nazwiska „Michał 
Turski" czy „Michał Turski" stwierdzić dotychczas 
nie można było.

N o w y  te ren  w o sk o w y •
B orysław . (T. wł.) Kopalnia wosku Lnender- 

banku puszcza w ruch nowy teren woskowy, dawną 
kopalnię Bringsa.

■j* A r tu r  S u ttn er .
W iedeń, (T. B. k.) Na zamku Harmnnnsdorf 

w Aństryi niższej zmarł Artur Gundanar br. Suttner, 
mąż bar. Berty Suttnerowej, znanej propagatorki 
idei pokojowej. (W latach ośmdziesiątych wydał 
śp. br, Suttner szereg romansow i nowel, do któ­
rych tematu zaczerpnął głównie z życia ludów i hi- 
storyi Kaukazu).

S k a za n ie  b a n k ie ra  B o u la ln e ‘a.
P aryż. (T. B. k.) Bankier Bouiaine, który 

niedawno stał się głośnym z ; vodu swej ucieczki 
z więzienia i z powodu konszachtów swoich jakie 
prowadził z sędzią Audrienem . znajdującym się 
obecnie w więzieniu śledczem, został skazany za 
oszustwo ua 18 miesięcy więzienia.

P o ż a r .
W iedeń. (T. B. k.). Wczoraj z niezbadanej 

dotychczas przyczyny wybuchł wielki pożar w fabry­
ce tkaniu firmy Deutscu & Synowie przy Schotteu- 
ringu. Pożar zniszczy! zapasy towarów, przerzucił 
się także na mieszkania prywatne i wyrządził w nich 
szkody. Koinuńikacya, przed palącym się domem 
przez dwie godziny była zamkniętą. Dla utrzymania 
porządku zarekwirowano wojsko. Szkoda wyrządzona 
przez pożar wynosi przeszło 300.000 kor.

Lex K o rd o rff  uchwalone.
B e r l in .  (Tel. w ł ) Na wczorajszem posiedzeniu 

parlamentu niemieckiego uchwalono przejść do po­
rządku dziennego nad wszystkiemi poprawkami do 
taryfy celnej, p r zyj ę to n a t o m i a s  t  z n a u y w n i o- 
s e k  K o r d o r f f  a (t. j. en Moc taryfę celną 184 °d. 
przeciw 136.

W ten sposób nkończopo II. czytanie przedło­
żenia o taryfie celnej, » jutro odbędzie się trzecie.

O bstrukcya  w ęg iersk a .
B udapeszt. (T. wł. S z o i 1 rozpoczął rokowania 

z przywódcami partyi niezawisłości, którzy zapewnili 
go, że stronnictwo to gotowe jest zaniechać obstruk- 
cyi i uchwalić prowizoryum budżetowe za cenę co­
fnięcia przez rząd przedłużeń o ustawie wojskowej 
i podwyższenia listy cesarskiej.

S tra jk  tr a m w a jo w y .
M edyolan. (T. wł.) Wybuchł tu ogólny strajk

tramwajowy.

„C u d o w n y  lekarz“ n a  d w o rze  ca rsk im .
B e r l i n .  (Tel. wł.). Do Localanzeigera donoszą 

Według informacyj Timesa następujące szczegóły o 
głośnym obecnie spirytyście Phiłippie, który ma 
rzekomo wywierać duży wpływ na dworze c a r a : 
W Paryżu istnieje uniwersytet okultystyczny pod 
kierunkiem niejakiego Papiesa.

Pan teu był przed 2 laty w Petersburgu, gdzie 
go wuj cara, w. ks. Mikołuj Mikołujewicz, bardzo

serdecznie przywitał i wówczas Pa pas przodst;; } 
Phi lip pa, jako „cudownego** lekarza. W. ks. Miko­
łaj zaprezentował Philippa carowi i odtąd rósł woły w 
jego do niesłychanych rozmiarów. Niedawno te,mu 
FMllipp miał wywołać ducha Aleksandra II, który 
„nakazał" usunięcie urządzenia sali, w której p o ­
stanowiono znieść pańszczyznę, co też nastąpiło, 
gdyż salę tę zamieniono na pokój kąpielowy da 
carowej.

B u rze  w  O desie.
Odesa. (Tel. wł.) Sr >zą się tu tak wielkie 

burze, że komunikacye miejscowe zastanowiono. Te­
legraf, telefon i elektryka nie fuiikcyonują.

Znow u  de fra u d n cya .
Wiedeń. (Tel. \vi.) W tutejszym wojskowym 

instytucie weterynaryjnym zdefraudował rotmistrz 
Gutt 20.000 koron.

A kcya  anglo-n iem . p r z e c iw  Wenezueli.
Londyn. (Tel, wł.) W interviewie z korespon­

dentem N. J . Heralda oświadczył prezydent Vene- 
zueli C a s t r o ,  że Anglia tylko intryguje w tym kon­
flikcie, podczas gdy Niemcy żądają procentów za 
długi, jakie zaciągnęła wzJędcm  nich Yenezuela. 
Dopóki pokój nie będzie zawarty, Castro procentów 
tych nie z>płaci. Dorn celny w Lugyara obsadziły 
wojska anglo- niemieckie.

Z Caracas donoszą, że przyszło tani po otrzy­
maniu wiadomości o wzięciu okrętów wenezuelskich 
do burzliwych scen pairyotycznych. Rozdrażniony 
tłum przeciągał przez ulice, niszcząc angielskie 
i niemieckie zabudowania poselskie, czemu się miej­
scowa polieya ze spokojem przypatrywała.

B e r l in .  (Tel. wł.) Nadeszła tu onegdajsza 
wiadoipość, że obłożone aresztem okręty wenezuel­
skie zostały zatopione, przedtem jednak zuLga zdo­
łała się ratować ucieczką.

W iedeń. (T. B. k.) Koło polskie wysłało do 
Riegera do Pragi telegram gratulacyjny z okazy i 
85-lefthich urodzin jego.

W iedeń. (TBk.) W. Ztg. ogłasza rozporządzenie 
ministerstwa sprawiedliwości z 10 b. m. w sprawie 
utworzenia w Krakowie sądowej hali aukcyjnej. H da 
ta będzie pozostawała pod kierownictwem sądu po­
wiatowego dla spraw cywilnych.

Berlin. (T. wł.) Robotników fabryk Kruppa, 
którzy nie podpisali adresu do pani Krupp, natych­
miast wydalono.
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W iedeń. (Tel. wł.). Przywódcy czeskiej szla­
chty konferowali wczoraj z zastępcami Ml Moczechów 
w sprawie wyłączenia prowizoryum budżetowego z pod 
obstrukcyi. U*łady nie doprowadziły do żadnego 
konkretnego wyniku.

W iedeń. (Tel. B. k.) Komisya klubu czeskie­
go, wybrana dla wypracowania elaboratu czeskiego, 
obradowała wczoraj nad projektami pp. Herolda, Ż i- 
czka, Kramarza, Prokopa, Gregra. Uchwalono wziąć 
za podstawę projekt Kramarza, a uzupełnić go z in­
nych projektów. Wybrano subkomitet dla ostateczne­
go zredagowania elaboratu.

W iedeń. (Tel. wł.) Krążą pogłoski, że obie 
parlamentarne frakeye ruskie obradują nad utworze­
niem jednolitego klubu ruskiego.

Wiadomości bieżące.
— L inia telefon iczna z Wiednia przerwana od 

wczoraj popoł. między Bielskiem a Wiedniem.
— W  spraw ie m iejskiej K asy oszczę  

dności udu je się dziś ponownie deputacya Rady in. 
Lwowa do namiestnika lir. Piniiiskiego.

— D zisiejszy  koncert „Lutni" w sali lwow­
skiej Filharmonii budzi żywe zainteresowanie z powo 
du zapowiedzianego wykonania prześlicznej ody sym­
fonicznej ua kwartet męski, wielką orkiestrę i sola te­
norowe, mianowicie Felic. Davida „Pustyni".

—  S typ en dya  krajowe- Wydział krajowy na­
dał począwszy od r. szk, 1902/3 aż do ukończenia 
nauk stypendya z funduszu krajowego po 600 koron 
rocznie: Henrykowi Dudekowi, słuchaczowi V. roku 
iużynieryi ; Kazimierzowi Sawickiemu, słuchaczowi IV. 
roku iużynieryi ; Włodzimierzowi Bartoszowi, słucha­
czowi III. roku iużynieryi,; oraz Stanisławowi Droż­
dżowi, słuchaczowi II. roku iużynieryi w tutejszej po­
litechnice. Stypendya te przyznane zostały pod warun­
kiem, że stypendyści po skończeniu nauk wstąpią do 
służby w krajowem biurze melioracyjuem, w przeci­
wnym razie muszą zwrócić fuuduszowi krajowemu po- 
braue kwoty stypeudyjue.

—  P .  M o d r z e j e w s k a  wystąpi, ulegając prośbom 
dyrekcyi, po ra z  nieodwołalnie ostatni w niedzielę 
w „Makbecie" ; będzie to przedstawienie popularne, 
po cenach zwykłych. Dziś znakomita artystka stwarza 
swą niezrównaną kreacyę : „Warszawiankę". We wto­
rek wyjedzie p. Modrzejewska w P o z n a ń s k ie ,  gdzie 
spędzi święta.

— P. G ustaw  F iszer  daje w niedzielę 14 bm. 
trzeci wieczór humorystyczny w sali Sokoła. Program 
zupełnie odmienny podają afisze. Bilety od duia dzi­
siejszego sprzedaje cukiernia Bieuieckiego.
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□  P r z e m y ś l .  ( Wystawa mleczarska). W mieście  
uaszem odbędzie się w dniach 2 8  lutego i 1 marca r. 
1903  wystawa mleczarska.  (Przedmioty: wyroby nile- 
czai sk ;e, maszyny,  narzędzia,  opakowanie . Bliższych  
innych udziela sekretaryat oddziału Towarzystwa,  g o ­
spodarskiego w  Przemyślu.

□  K a ł u s z .  {Pośpiech). Młodzieniec p. Maksymilian 
Izydor Kern recie Gruenberg skarży się na starostwo  
w Kałuszu,  że' mu dotychczas na wniesioną przed 5 
miesiącami prośbę o metrykę nie odpowiedziało i 
metryki nie wydało.  Brak meiryki nie pozwala panu 
3 .  na zapisanie się do jaki egokolwiek zakładu na u ­
kowego.

Ęj  G o rl ic e .  (.Z  poczty). Z dniem 16 b. m dyre­
kcja  zaprowadza przy urzędzie pocztowym w Bo picy 
ruskiej tygodniowo sześciorazową jsłużbę drugiego listo­
nosza wiejskiego dla miejscowości  Sękowa,  Siary 
i Ryehwaidu.  Z tego powodu miejscowości  Sękowa,  
i Siary zost. ną wydzielone z okręgu doręczeń urzędu 
, o.eztowego w Gorlicach, a przydzielone do Urzędu po­
cztowego w Ropicy ruskiej.

Q  N i s k o .  ( T elegraf w P yszn icy). Z dniein 16 
i. m. otwartą zostanie w Pysznicy (powiat Nisko) przy 
stniejącym tam urzędzie pocztowym staęyu telegrafu 

z ograniczoną służbą dzienną.
□  S ta n i s ł a w ó w .  Dyrekcya kolei pańs twowej  

uprasza nas o umieszczenie  następującego pisma:  
W numerze 5 77  Słowa Polskiego z dnia 30  listopada 
1902 na stronicy 4  pod napisem „Konduktora kolejo­
wego j). Jana Zubika i td.u przytoczono, jakoby z winy 
dyrekcyi kolejowej był od 4 miesięcy pozbawionym 
wszelkich środków utrzymania.  Celem sprostowania  
tej notatki podaje s ię  do wiadomości ,  że konduktor 
Zubik w nocy z 2 na 3 maja br. rzeczywiście  saadł  
ze stopnia wagonu osobowego przy pociągu nr. 3 1 4  
w Clirypliuie, że jednakowoż wskutek tego wypadku  
służby wcale nie przerwał i dopiero, gdy z powodu  
w wysokim stopniu nieprzyzwoitego zachowania się 
wobec samotnie podróżującej kobiety,  właśnie owej  
krytycznej nocy,  w dniu 12 maja. br. zasuspendnwa,  
iivm został,  zgłosił  ów wypadek hezpośrednio.  w za­

jadzie ubezpieczeń od wypadku austr. kolei w Wie ­
dniu. Z powodu zawieszenia w urzędzie należała, się  
p. Zubikowi w myśl  przepisów służbowych połowa  
poborów ; gdy jednakże  wystąpi ł  z pretensyami o od­
szkodowanie z powodu wyż wspomnianego wypadku,  
należało mu wedle  przepisów pragmatyki służbowej  
wszelki e pobory po upływie 6 tygodni od dnia w y ­
padku zastanowić,  ze względu na. możl iwość przyzna­
nia renty przez zakład ubezpieczeń w Wiedniu. Spra­
wa o odszkodowanie  toczy się w wymienionym z a ­
kładzie ubezpieczeń,  a z powodu przewinienia s łużbo­
wego wdrożyła dyrekcya kolei państwowej  przeciw p. 
Zubikowi ś ledztwo dyscypl inarne,  które z powodu  
podejrzanego zachowania się p. Zubika, mi ino ki lka­
krotnych oględzin lekarskich,  nie mogło być dotychczas  
ukończone.

O  D ym isya  R aczk ow sk iego . Petersburski  
korespondent Czasu komunikuje następujące szczegóły  
o dymisyi  Raczkowskiego,  który był dyrektorem taj­
nej policyi rosyjskiej na całą, zachodnią Europę z s i e­
dliskiem w Paryżu. Rzeczywi śc ie  Raczkowski zapytany  
o dr. Phi l ippe’a (s łynny hypnotyzer,  który m i i ł  wielki  
-p ł y w  na cara), wydał  o nim bardzo niepochlebną  
minię.  Nie to jednak było bezpośrednią przyczyną  
jego dymisyi .  Oprócz sprawowania obowiązków na- 
‘zelnika „ochrany44 w Paryżu,  był Raczkowski  de lego­
wany do ambasady rosyjskiej w Paryżu w charakte­
rze urzędnika do szczególnych poruozeń ministerstwa  
spraw wewnętrznych i miał  sobie ■ powierzonem pro­
wadzenie różnych ważnych spraw, uiewchodząeych  
w zakres atrybucyj ambasadora.  Tak np. Raczkowski  
nawiązał  w swoim czasie  bezpośrednio pertraktacye  
w sprawie  utworzenia nuneyatury w Petersburgu,  
sprawy, która była g łównym powodem upadku mini­
stra spraw wewnętrznych Goremykma,  a nawet  m ai 
w tej sprawie  prywatne posłuchanie u papieia.  W osta­
tnich zaś czasach Raczkowski  zaczął już działać na
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F L O R A  B O N H E U R .
(Ciąg dalszy).

I  powstał drugi anabaptysta, (przystojny chło­
pak, o aksamitnych oczach i ładnej bródce) i rzekł: 

— Nazywam się Robert Anbly. Złożyłem ba- 
^ lau rea t .  Postarałem s:ę o miejsce kupczyka, 
vv składzie towarów bławntnyrh. Nie bez trudności 
/jIlaiazłeni zajęcie, bo podaż pracowników jest  wielką. 
^Statecznie zostałem przyjęty. Przeznaczono mnie 
‘l) działu ekspvlyryi na prowincję. Praca moja po- 

na zawiązywaniu przesyłek, na przylepianiu na­
pisów i na liczeniu pakunków. Zajęcie nie zabawne 
' nie wymagające najmniejszego wysiłku umysłowego.

staję 50 fr. miesięcznie i życie. Moi koledzy 
*»‘;tz ze mną są kolektywistnmi; nie wyznajemy 
0<Jnak głośno naszych zapatrywań, wiedząc, iż na- 
^ ehmiust by nas za nie wyrzucono. Zresztą jestem 

że komu się uda wypłynąć na wierzch, ten 
'.lł,lani swoje przekonania... Subjekci, którzy polje- 

300 fr. miesięcznie, prawie już nie są socynli- 
l  d m i ; ci CO dostają 500 fr. stają się oportunistumi, 
^QS3?f(>wie całego działu, którzy zarabiają rocznie 

•000 fr. należą do zagorzałych reakeyonistów...

własną rękę,  starając się przeprowadzić —  bez w ie­
dzy ministerstwa spraw zagranicznych —  rozmaite 
kombinacye,  mające na celu w interesie R^syi zbliże­
nie się Francyi  do Niemiec;  ale robota iego,  aczkol­
wiek bardzo sprytnie prow-a; lżona została wykrytą  
i Raczkowski  na specyalne żądanie ministra spraw  
zagranicznych hr. Lambsdorffa został usunięty z zaj­
mowanej posady za działalność na szkodę państwa.  
Dr. Phi l ippe’a, o ile mi wiadomo, w Liwadyi  już rze­
czywiśc i e niema. Jes t  to ex  profesor jednego z uni ­
wersytetów francuskich,  sa ło w ni e  dwa razy karany 
za nieprzestrzeganie przepisów o leczeniu hypnotyzuiem.  
W opowiadaniu o jego zadziwiających praktykach jes t  
bądź co bądź dużo przesady.

Z m a r l i  w e  L w o w ie :
Dnia u g rudn ia  br.: Mary a Kuc, 14 miesięcy, błonica, dy- 

f te ry a :  Agnieszka Dziekan, ni»z> wo u ro d z o n a ,  poron ien ie ;  J a n
W os, lat 3, błonica, d y h e r y a ;  Julia Szpala, lat 50, krw otok  m ó­
z g o w y ;  K atarzyna B ozoniew ska,  n ieżywo u rodzona ,  poronienie; 
Michalina Śliwińska,  córka  strażnika miejskiego, lat 8, zapalenie  
mózgu; Jan ina  Szm oniewska,  córka  telegi u fis ty  kolei pańs tw ow ej ,  
6 miesięcy, katar  kiszek; Józef  Herman Reiss, syn zarobnika ,  lat 
dwa, gruźlica opon  m ózgow ych  ; Sabel Enes, żona  faktora, lat 
80. uwiąd schy łk o w y ;  Jo n a s  C h u w a le s ,  t ragarz , lat  41, g ruźhca  
ptuc; Chani Biuiel, m eży w o  u ro d z o n a , ' poronienie;  Her-.ch H ai t -  
mann, lat 55, wada serca; Anna Sandecka,  żona Pakiera,  lat 20, 
gruźlica płuc i k r t a n i ; K a ta rzyna  Sitarz, w dow a po oficyaliście 
p ryw a tnym , lat  (t3, w ada  serca, zw yrodnien ie  mięśnia sercowego; 
Leontyna  C iryn ,  cM ka technologa, lat ó, gruźlica opon  m ózgo­
wych; Anton ina  Stolinska,  żona m ajs tra  s to larsk iego,  lat  o A, rop- 
nica ; M arya  Kretter, córka m ajstra  szew skiego ,  13 dni, b rak  sił 
ży w o tn y c h ;  T e ó d o z y a  K ard asz ,  n ieżyw o  urodzona ,  poronienie; 
W alerya  Zlomkiewicz, córka m ajstra  szewskiego,  n ieżyw o u ro ­
dzona ,  p o ro n ien ie ;  Anna Dulna, nieżywo urodzona,  poronienie; 
Marya Kruczkowska,  lat 45, rozedm a płuc i katar  jelit. Razem 
15 w y p ad k ó w  śmierci naturalnej ,  o raz  7 w y p a d k ó w  poronienia.

Dnia 7 grudn ia  b. r.: Z o f i a  Chmielowska,  córka  p rzedsię -  
siębiorcy, 5 miesięcy, zapalenie  p łu c ;  Eli sz  Czupran, lat  70, 
uwiąd  schyłkowy, zapalenie o trzew nej ;  K ata rzyna  Serwatka,  lat 
20, w ada  se rca ;  Adam Chudzik , syn  o g n iom is trza ,  ó tygodni,  
brak  sił ż y w o tn y c h ;  dr. Joz e f  Błoński, s ta rszy  radca  dyrekcy i  
skarbu,  lat 53, zapalen ie  osierdzia  ; Schneidia Neum ann -  Kanto- 
ro w ic z ,  córka żebrami , lat 6 i pół, poparzen ie  p rzy p ad k o w o ;  
Blume Ballaban, dozorczyni d o m u ,1 lat 8 ' 1, u w iąd  starczy. Razem 
6 w y padków  śmierci nam falnej ,  o raz  1 w ypadek  śmierci p rz y ­
padkow ej  sku tk iem  poparzenia.

Dnia 8 g rudn ia  br.: Anna Katarzyna z Czepilów S w oruń-  
K o g u to w a ,  lat 40, gruźlica  p łuc; Albert Bernard W achte l ,  syn  
kupca ,  lat 3 i pół, s z k a r l a t \ n a ;  Mariem Estern Kahane, bez za ­
t rudnienia , lat, 50, zapalenie  płuc;  Tekla  Muller, lat 8 ' ,  z ap a le ­
nie płuc; Ryfka Urych, z a r o lm c a ,  la t  50 zapalenie  p łuc;  Witold 
Podgórski , syn konduktora  kolei pań s tw o w y ch ,  siedm miesięcy, 
d rgaw ki;  Julia Łata , lut 40,  gruźlica płuc;  T o ifyn  Szwe<-, syn  
kon d u k to ra  kolei p a ń s tw o w e j ,  n ieżyw o urodzony,  poronienie; 
Marya Głowińska , córka szw aczk i ,  pół godziny ,  brak sił ż y w o ­
tn y c h ;  Kazimierz C z e rw iń sk i ,  ekshum ącya  i w yw oź  zwłok do 
Kalw ary i  Z eb rzy d o w sk ie j ;  Józel Kuute, e m e r y t o w a n y  urzędn ik ,  
la t  88, uwiąd s c h y łk o w y ;  Roża Lea Mu.ud , p rzek u p k a ,  lat 77, 
w ada  se rc a ;  Józefa  Johan  na S holz , zakonnica  zgi o m a d z e n a  
siós tr  Sakram entek,  lat 57, zapalenie  nerek p rzew loczne  Razem 
13 w y p ad k ó w  śmierci naturalnej  o raz  1 w ypadek  poronienia

W S tan is ław ow ie :  Józefa  K a rab am k ,  lat  5-1; Karolina
z Dziadeckich May,ko,- lat 70.

W Ja rem cz u :  L eokadya  z W olskich  S k rz y ń sk a ,  w d o w a
po kupcu ,  lat 84.

Do wiadomości Wydziału krajowego.
Po czemu jest sól w składach dawniej powite 

towych, a obecnie krajowych? W odpowiedzi na to 
otrzymać można z pewnością tak w Wydziale k r a ­
jowym, jak u wszystkich prezesów Rud powiatowych: 
|>o 11 centów (22 hal.) za, topkę. Cena ta jes t  na­
wet wypisana wielkiemi cyframi na szyldach sklepi­
ków, utrzymujących sól z ramienia. Wydziału krajo­
wego. Tymczasem, mimo zapewnień na papierze i 
szyldach, zdaje się, że im dalej od gmachu Wy­
działu krajowego znajduje się jakiś skład soli k ra­
jowej, tem droższą jest topka soli. U nas, w Sie­
niawie, wypada topka na 14 do 15 centów i to je ­
szcze musimy być wdzięczni, jeżeli ją  dostaniemy. 
Panowie hurtownicy: Ozias Moritz, podobno silnie
protegowany, z Jarosławia, i jego filia liści: Meilecli 
Langsam i Cli. Bełz w Sieniawie, tłumaczą się tern, 
żc z powodu jakiegoś zastoju w salinach, Soli nie 
ma, muszą tedy oszczędzać, aby mieć sól dla ludzi 
wiejskich i z tej przyczyny już o g. 5 wieczorem 
składy przed nosem kupujących zamykają. Wieśniak
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Zanim dojdę do tej ponętnej posady, uprzyjemniam 
sobie, jak mogę długie chwile oczekiwania: Wraz
ze mną pracuje dużo panien... są i wcale nie brzydkie, 
a przytem nie płochliwe i nie interesowne... mam 
dla nich tylko 50 f r . ! Miłość potrafi najlepiej uko­
łysać smutki ludzkości.

To przemówienie przesiąkłe jes t  sceptycyzmem. 
Nie można dowierzać apostołom o zbyt białych rę­
kach i perfumowanych wąsack.

♦

I powstał trzeci anabaptysta (młody człowiek, 
śniady-o ‘donośnym glosie; miał w sobie coś egzo­
ty cz u ego) i rzekł:

— Nazywam się wicehrabia Clareus, zdałem 
bakalaureat. Byłem czas jakiś na Kubie dia /.re­
gulowania mojego spadku. Przyjrzałem się na własne 
n C zy  barbarzyństwu kapitalistycznej formy władania 
i powróciwszy do FTuncyi, poprzysiągłem sobie po­
święcić się kuestyi społeczne). Ale czegóż się chwy­
cić? Próbowałem dostać się do jakiego handlowego 
domu; zewsząd odprawiono mnie z niczem, lub ka­
zano czekać... Wkońcu, po niezliczonych staraniach, 
dostałem się do banku na pisarczyka z pensyą 60 
fr. na miesiąc. Po kijku tygodniach obrzydł mi mój 
zawód, nie z powodu lichego wynagrodzenia, lecz 
dla konieczności .stykania się z tyłu ludźmi o po­
ziomych instynktach, ludźmi, nie troszczącymi się o 
rozwój ludzkości. Ąni ideału, aoi religii, uic, tylko

zaś żaden nie dostanie sd i ,  jeżeli równocześnie nie 
kupi cebuli, mydła lub nafty, bez względu na to, 
czy mu to potrzebne w tej chwili lub nie. Jeden ki­
logram cebuli kosztuje w każdym innym sklepie lub 
u przekupniów 5 ct.? wieśniak zaś zmuszony kupo­
wać u hurtownika soli, płaci tam 8 centów i to za 
nadpsutą w połowie cebulę. Tak samo płaci podwój­
nie za miftę i mydło. W taki tedy sposób wymusza 
stę na ludzie wyższe ceny za sól pod pozorem wyż­
szych cen za. inne towary.

Dodać muszę także, że straż skarbowa donio 
sła już o tym wypadku władzom wyższym z tego 
powodu, że brak s o l i  wogóle, a do tego takie nad­
użycia zmuszają ludność wiejską, mieszkającą bliżej 
granicy rosyjskiej, do przemycania z Rosyi soli ka­
miennej o połowę tańszej, niż nisza.

Doniosłość tego wypadku nie kończy się jedna!: 
na tem, że sól dla tutejszych mieszkańców jest 
droższą. Wiadomo bowiem powszechnie, że rząd ro ­
syjski stara się o to, aby swojej ludności wiejskiej, 
mieszkającej wzdłuż granicy galicyjskiej dogadzać. 
Daje tedy wieśniakom wolny wyrąb w lasach pa­
nów polskich, ubezpiecza ich budowle w podatkach 
tak, że chłop tamtejszy — a róż o naszym mówie­
nie wie często o tem, że on sobie sam płaci aseku­
rację. Gdy wybuchnie pożar, zjeżdża, zaraz urzędnik 
i wypłaca zdumionemu chłopu nieraz wyższą premię, 
aniżeli była rzeczywista wartość spalonego objoktu — 
tem wię<ej, że prawie każdy zapobiegliwszy, a ra­
czej chytrzejszy wieśniak, mając wolny, wyrąb w ka­
sach pańskich, ma. na podwórzu swojom w zapasie 
tyle muteryalu, że przy pomocy (w robociźnie) są 
siadów, może się w kilka dni odbudować, a pienią' 
dze chowa do kieszeni.

W tym wolnym wyrębie, w tej na pozór bez­
płatnej asekuracji i taniej soli widzi nasz chłopek 
lepsze rządy w Rosyi, aniżeli u nas. W tem mnie­
maniu utwierdziły go jeszcze niektóre mowy i ga­
zetki ks. Stojałowskiego. kiedy podnosił owe dogo­
dne warunki bytu w Rosyi -- a. czy ślamazarna 
administracya. solą w Wydziale krajowym ma ró­
wnież popierać tę tendencyę rządu rosyjskiego i ks. 
Stojałowskiego ?

Jeżeli Wydział krajowy objął sprzedaż soli. to 
niech wie, komu powierza sprzedaż i niech utrzy­
muje jakąś kontrolę przez urzędników Rad powiato­
wych

Świadkami, a raczej poszkodowanymi w tej 
sprawie, są: Wasyl Żuk (były wójt) i KostJ Zieliu- 
ka. z Dobry, Wasyl Duda z Dobczy, Iwan Deput i 
Olech Gi *\va z Dybkowa, a nawet policyuut miejski 
w Sieniawie, Dmytro Dynak, i inni.

Dziwna to gospodarka, gdzie ucho nadstawić, 
pełno skarg i utyskiwań; żalą się kupcy i konsu­
menci, ehrześcianie i żydzi. A taki stan trwa już od 
dziesięciu lat. Możeby już czas był wprowadzić do 
tej agendy więcej energii, znawstwa i ładu.

Ifiozmaitości.
X  B liźn iacy. Przed sędzią Do.yle’m w Chicago  

stawal i  bliźniacy (d. 9. listopada b. r.) John i James  
Power.  Żona Johna zaskarżyła go o opuszczanie jej. 
Kiedy polieyanei udali się do ich mieszkania,  by are ­
sztować oskarżonego,  ujrzeli obu braci tak do siebi9 
podobnych, że niemożliwą rzeczą było ich rozróżnić,  
a że żaden z nich nie chciał się przyznać,  iż jes t  po­
szukiwanym.  przeto aresztowano obu. Bliźniacy także  
wobec sędzi ego nie che e!i się przyznać : dopiero kiedy 
sędzia zagroził,  że obydwu odda sądowi wyższemu,  
dali mu żądane wyjaśni enie .

ODPOWIEDZI REDAKCYL
P. K. S. S t r y j .  Z p ropozycy i  Sz. Puna nie m ożem y ko ­

rzys tać  Gdyby jednakże  S/.an. P a n  mógł nam dosta rczyć  niekie­
dy odpow iedniego  artykułu  w w ażnie jszych sp raw ac h  m iejsco­
wych, by l ibyśm y Mu wdzięczni.

P. M. Gier G rafologa w redakcyi nie mamy. Tow. sz tuk  
piękny.ih przyjmie , jak sądzimy, każde- dobre dzieło sziuki.

g B B a P BBM B B M W a W M B  III !■ ■■!■ II U li—   CH I

zapamiętały egoizm, niezrównany kult dla własnej 
oseby. Jedynein marzeniem tych panów z banku 
jest mieć ubranie od pierwszorzędnego krawca i mo­
dne krawatki. Te wyditki pochłaniają w szystk ie  ich 
oszczędności. Pokazawszy się w .,Folies-Bergeres“ 
w ładnie skrojonych smokingach, sądzą, że wypełnili 
swoje obowiązki względem społeczeństwa; nie przy­
chodzi im nigdy na myśl, że lud ginie z zimna 
i głodu...

Zdaje mi się, że wicehrabia Clarens trochę 
przesadza; w każdym razie sądzi zbyt ogólnikowo...

*

I  powstał czwarty anabaptysta i rzekł:
— Nazywam się Jan  Dupeny. Wmieszałem 

się między robotników, ażeby poznać stań ich duszy. 
Przekonałem się, że płace są Me wystarczające dP 
wyży w roni a rodziny. Pros ty  robotnik w warsztatach, 
w których pracowniom,  pobierał 3.50 fr. dziennie, 
majster ciesielski 5-50 fr. Inżynier dostawał 25.000 
fr. rocznie. Przychodził o jedenastej, wychodził o 
czwartej. Myśmy zaczynali dzień o siódmej z rana. 
a o siódmej wieczorem praca trw ała jeszcze. U rzą­
dziłyśmy uiedzielowanie, (strujk)4aaynier zwyciężył...

(D. n.)
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Z targu  p ieniężnego.
W ie d e ń ,  12 grudnia. Zamknięcie wczorajszej giełdy: 

popoł. notowano: A kcye austr. ZakŁ kredytowego 668*15.
Akcye węgier. Zakładu kredytowego 701*50, A kcye anglo- 
hanku 268*—, Akcye Unionbanku 527*25, Akcye Landerbant 
ku 384*—, Akcye Bankyereinu 448*—, Akcye Bodencredii 
305*—, Akcye gal Banku hipotecznego 536 —, Akcye kole 
państwowych 679 50, Akcye kolei południowych 66*—, Akcye 
'rramway A. —*—, B. —*—, A kcye kolei Elbethal 452*—, 
\k cye  kolei półn. 5500. Akcye kolei czerń. 562* , A kcye
Alpiny 361*—, A kcye Rima Muranyi 464*—, A kcye Prag. 
Towarzystwa żel 1425*—, A kcye Fabryk broni 2 9 7 —, Akcye 
tureckie tytoniowe 326*—, Oblig. węg. ind. ^97*85, Renta 
majowa 101*10, Austr. Renta koronowa 100*45, W ęg. Renta 
koronowa 97*80, 56 1. L isty Tow. kred.ziem. 96*15, 4 proc. 
listy Banku kraj. 97*- 4Vs proc. listy Banku kraj. 101*—, 
4 Droc listy Banku hip. 95*75, 4Va prcc listy Banku hip. 
100*15, 5 proc listy Banku hip. 110*55, 4 proc. Gal. Obljgacyi 
uopinac. 99*25, 4 proc. Gal. poż. kraj. z 1893 r 97*70, 4 

prc pożyczka m. Lwowa 94*87, L osy tureckie 111*25, Marki 
117 10, Ruble 252*75, Kredyty —*—,  ̂A ipiny — *—, W ęg  
Kred. —*—, Unionbank —*—\  Koleje państw —*— 

Usposobienie. Przy spokojnym przebiegu kursy — 
losyć ustalone.

Berlin, 12 grudnia. Przy zamknięciu wczorajsze! 
giełdy: Kredyty 211*10, Staatsbahny 146*30, Disconto Co- 
nanćit 189. — , Berlin Tow. handl. 157*—, Laura 204*25, Bo- 
aumery 169 60, Kolej półn. wschodnio-Pruska —*—, Ruble 
:a gotówkę 216*35, Kolej warsz.-wied. 181 75, Kolej morza 
śródziemnego 87*80, Kolej Meridionalua 132 80, Losy ture­
ckie 12125,  Renta włoska —* - ,  „Harpener* kopainia wę 
s*la 167*50, Kolej Marienburg-Mławka -  *—, Konsolidacya 
339*75 Lombardy 17 50, Kolej Henry 98*10, Niemiecki bank 

aro Iowy 116*10, Kanada Proferred 125 50,_ Akcye żeglugi 
..amourskiej 97*i0, Kurs warszawski 215 85

■ lu d a p e sk i , 12 grudnia Wczorajsza giełda : W ę­
gierska renta z ło t a  120*35, W ęgierska renta koronowa 97 80, 
W ęgierski bank kredytowy 701*50, W ęgierski bank dla 
.rzem. i handlu 14*—, W ęg. bank hipoteczny 467*50. Węg. 
;,ank eskontowy 4 4 0 —, Austryacki bank kredytowy 667*50, 
-l ima Murany 463 50, Budapeszt kolej miejska 612;—, Kolej 
południowa 66 50, Austr.-węg. kolej Państw. 679*o0. 

Tendencya spok. ,
B e r l i n ,  12 grudnia. Wczorajsza giełda wieczorna: 

4 proc. w ęgierska renta złota 101*50, W ęgierska rema ko­
konowa 98*60, Austr. akcye kredytowe 211*—, Staatsbahny 
46*30 Lombardy 17 60, Disconto Comandit 189*—, Ruble  

316*35. Tendencya silna
F r a n k f u r t ,  12 grudnia. W czorajsza giełda w ie­

czorna : Austr renta papierowa 101 45, Austr. renta srebrna 
101*40, Auslr. renta złota 102*95 Austr. akcye kredytowe 
J10 70, Staatsbahny 146 50, Lombardy 17*60, 4 pr. austr. renta 
koronowa 100 60. Tendencya silna. _ _

f f a m tr u r g ,  l l  grudnia. Wczorajsza giełaa w ie ­
czorna : Austr. renta srebrna la l  20, Austr. akcye kredytowe 
211*50 Losv z r. 1860 —*—, Staatsbahny 148*50, Lombardy
— —, ’ Austr. renta złota 101*15, W ęgierska renta złota

Tendencya spok.
P a r y ż ,  11 grudnia. W czorajsza giełda w ieczorna  

* proc. hiszpańskie Exterieurs 86*27, Credit foncier 751*— 
Bank ottomański 587*—.

Tendencya spok.
T arg zbożow y i tow arow y.

B u d a p e s z t ,  12 grudnia. P szenica na P^źdz. ~
do , Pszenica na kwipcień kor. 7 80 do 7*81, Zyto na
•jaździernik —  do Z y t o  n a  kwiecień 6* <5 do 6 76,
Owies na październik —•— do —, Owies na kwiecień  
8*35 do 6*36, K' kurudza na sierpień —*— do * -  Kuku- 
•udza na maj 5*32 do 5.83, Rzepak na sierpień 1 1 9o
<1° 12 f  .  * •Posoda zimno.

O d p o w ie d z ia ln y  r e d a k to r :  
J ó z e f  Z i e m b i ń s k i .

DROBNE OGŁOSZENIA.
Dla dogodności ingerujących zaprowadziło Słowo Polskie

k o r e s p o n d e n t k i  i n s e r a t g w e ;
które nabywać można w Administracyi, we wszystkich 
biurach dzienników i trafikach, po cenie 6 0 , 9 0 ,  1 2 0 ,  
1 5 0 , 1 8 0  halerzy. — Korespondentki inseratowe upo­
ważniają do umieszczenia ogłoszenia w Słowie Pol- 
skiem  o 10, 15, 2 0 ,  2 5  lub 3 0  wyrazach.

Wyjaśnień dotyczących drobnych ogłoszeń 
udziela Administracya „Słowa Polskiegou 
po otrzymaniu marki pocztowej na odpowiedź.

doniesienia osobiste. 1 za-

T Janią, która  w e  w to re k  
rozm aw ia ła  p r z y  kasie  

N a f tu ły , błaga o poznanie.'— 
„Z a c h w y c o n y “ p.r. „7/‘.
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Eu n ice . D zięk i  za  s łowa  
pociechy ,  spa łem  trochę  

spok o jn ie j ,  c ię żar  spa d ł  z s e r ­
ca, r a j  m r o ź n y  j u ż  u tracony,  
z a c z n ie m y  nowe życ ie ,  o p r z y ­
sz ło śc i  z d e c y d u r ;my, g d y  bę­
d z i e m y  sp ok o j  n i e js  i.

11669 1

Heb a n o w ło se  s e c e s y e  =  
( Gniazdo rodz in n e  II. p. 

nr. JO) o m ożność  korespon-  
d e n c y i  błaga „Sec> sy o n is tn “.

__________________ H65 8 l

D o m ojej zn ajom ej. T ę­
skn ię  i m y ś l ę  o Tobie  

cięgle. P r z y b y ć ,  ani p isać  
nie mogłem. S zc ze re  i s e r ­
deczne p o zdrow ien ie  z a s y ła  
Tobie s z c z e r z e  oddany.

i 166-1 1

Olim p ia  ra c z y  odebrać z po­
c z t y  l i s t  p od  wiadomą  

l iczbą JI6J6 1
Erna A n germ u nn

Salom on Lamm  
S ta n is ław ó w  — Z a le s z c zy k i  

zaręczeni.  llblO

Tech n ik , I zrae li ta  pragui>- 
z a r ę c z y ć  s ię  z młodą, in 

te l igen tną  panienką, k tó re j  
rodz ice  dopo m o g l iby  mu do 
ukończenia  s tu d yó w .  Z gło­
szenia p o d  „J“ pos te  restan  
L w ó w  za okazaniem kw itu  
in sera tow eg o  11666.

11666 1

Kozmaite.
IO " to  c h c e  m ieć  na zimę 

dobrą ciepłą kołdrę 
niech się uda z zaufaniem do 
specyaln. pracowni kołder i 
materac. Józefa SCHUSTERA, 
Lwów, Kopernika 5. Nowość! 
k o łd r y  n a  p u ch u , podwójne, 
z obu stron do użytku, zale­
cane dla chorych, lub osób nie 
znoszących ciężkich kołder po 
zł. 16, 18, 20. atłasowe jedwab, 
po 20, 25, 30 i 35 zł. 11127a

r ierw szy  k ra jo w y
k ła d  w yro bu  gorsetów'-, 

L w ó w , Jagie l lońska  2, I. p.
9684

B a z a r  k w i a t o w y
S y k stu sk a  1. 28.

poleca cięte kwiaty codziennie 
świeże, bukiety i bukieciki ślu­
bne i karnawałowe, wieńce 
pogrzebowe najtaniej. Wysyłka 
na prowincyę. 984 4

A sek u ra cy a  k o sz tu je  K. 3*14.
JLOS K R AK O W SK I

jest jednym z najbardziej po­
lecenia godnych losów. 

T y lk o  je s z c z e  10 c iągn ień . 
Główna wygrana k .  So.O O O  
Sprzedajemy losy krakowskie 
za gotówkę podług kursu dzien­
nego (około kor. 82) lub na 
spłaty miesięczne w 24 rai ach 
po 4  k o ro n y . 11534

Dom ba n ko w y
ROHATYN i  ULAM

J+wów, S y k s tu sk a  8.

P Ł jow ość! na sposób zagra- 
^  niczny sprowadziła znana 
tlrma wyrobów kołder i mate­
raców Józef Sehuster, Lwów, 
Kopernika 5 maszynę parową 
do odczyszczenia, poduszek pie- 
rzanych. — Pierze zbite przez 
dłuższe używanie odświeża 
zupełnie po 30 ct za kilo. Na­
sypy na poduszki metr po ct. 
70, 90, 1*20 do 1 50 11127 c

Agronom , teoretycznie pra­
ktycznie wykszt. . eony we 

wszystkich gałęziach gospo­
darczych, człowiek w sile wie­
ku, żonaty, obecnie lat kilka 
na posadzie zarządcy w wie- 
kszem gospodarstwie rolnein, 
chciałby począwszy od Nowego 
Roku do Maja pasadę zmienić 
na tantyernę Jub samodzielny 
zarząd. Na żądanie może zło­
żyć kaucyę Łaskawe zgłosze­
nia Lwów, Pensyonat Kurko­
w e j  4______________ 11306 2

Sk ła d  i p racow n ia  obu w ia  
dla pań, panów i dzieci 

poleca -własnego wyrobu B a­
z y li C h m ielik , Akademicka 
25 róg Fredry. Na prowincyę 
zamówienia uskutecznia się za 
nadesłaniem zużytego bucika 

- 9 7 5 0

Dla c zy ta ją c y c h  i kupu jących  książki, j o d y n y  najdokln  
d u ie j s ź y  in form ator  m ies ięczn ik :

z :  s  i  - Ą .  ż  ies:
p o św ię c o n y  k r y t y c e  d z ie ł  po lsk ich  i  b ib liografii  pod  kie  
runkiem  M aryana M assoniuaa. — Oprócz k r y t y k ,  sp r a ­
wozdań z d z ie ł  po lsk ich , podaje  kom pletną  bibliografię  
po lską  bieżącą , tr e ść  w s z y s tk ic h  m ies ięczn ik ów  i k w a r ta l ­

ników po lsk ich  i k ro n ik ę  l i teracką  JJCJk
C ena ro czn ej p ren u m era ty  ty lk o  rb. 2 , z  p rzes . r . 2*50  
N a b y w a ć  oraz p ren u m ero w a ć  można we w s zy s tk ic h  ks ię ­
garniach. — W y d a w n ic tw o  k s ięg arn i  p. f. E. W ende i Sp. 

W arszaw a, K ra k o w sk ie  P rzedm ieśc ie  9.

„Słownik języka polskiego"
pod redalccyą J . Karłowicza, *A . Kryńskiego i W.

Niedźwiedź Iciego. 
wychodzi w Warszawie w objętości 24 zeszytów 160 
stronicowych wielkiego formatu. Dotąd wyszły zeszy­

ty do litery N.
Cena Słownika wynosi rb. 10, które można 

uiszczać i w czterech ratach po rb. 2 50, mianowicie 
przy odbiorze zeszytu 1, 6, 1 1 i 16-ego.

Na koszta przesyłki dopłacać należy do każdego 
zeszytu po 25 kop. w kraiu, a po 30 kop. za grani ą.

Ekspedycya i skład główny Słownika w Adn;i- 
nistracyi „Gazety Handl >wej“ w Warszawie, Szpi­
talna nr. 10, gdzie też przyjmuje się przedpłatę.

T am że  do n a b yc ia  ozdobne o k ładk i do 
„S łow nika  J ę z y k a  Polskiego. 11083

W  P a s a ż u  M i k o l a s c h a
otworzyliśmy od wejścia z ul. Kopernika 9701

B i r  i p m d a Ż T
MBHUdNBasaHaESBa&afflBnaEBamaHMMHBHHaBnBB

Sł«wa Bkolikicgo
tamże składać można prenumeratę miejscową, nabywać poje- 
dyńcze numery Słowa Polskiego, jakoteż nasze wydawnictwa, 
z których przypominamy nasze nowości:

W acław  Gąsiorowski:  „Huragan*, powieść historyczna 
w 3 tomach. Cena 6 kor., w opr. 7 kor. 80 hal.

Dr. Głąbiński.  „Zamach na uniwersytet polski we Lwo­
wie4*. Cena 1 kor

A. G ru szeck i :  „Większością*, cena 2 kor. w  op. 2*60. 
M arceli P revos t .  „Szczęście w małżeństwie" tłuma­

czyła Anastazya Swiderska. Cena 60 hal.
W iesław  Sclavus:  „Ugodowcy*, powieść. Cena 3 kor. 

w oprawie 3*60.

Administracya „Słowa Polskiego" we Lwowie.

O e z a .a n . i4 s :x  ż a ^ d . a . m . i ©  g r r a . t i s  I  f r a n c o  I

Na sezon zimowy I
poleca 9110 10—2

Magazyn futer M. AUGUSTYNA, Lwów, Teatralna 7.
O lb rzym i w y b ó r  w sze lk ieg o  rodza ju  boa, k a p e lu s zy  

fu trza n ych , czapek i r ę k a w k ó w ; w y k o n u je  ró w n ie ż  w e ­
dług n a jś w ie ż s z e j  m o d y  w ie r z c h y  dam sk ie  w  fo rm ie  sa ­
ków, p e le r y n  itp. n iem u ie j  fu tra  m ęsk ie  m iastowe,  p o d ró ­
żne i k u r tk i  k r y t e  fu tre m  i m a teryą .  S k ó r y  na sz tuk i w  
w ie lk im  w y b o r z e  i  i lośc i  w  m oż l iw ie  n a jn i ż s z y c h  cenach. 
Zamówienia  w y k o n u je  j a k  n a js ta ra n n ie j  w e d łu g  n a j w y ­
b re d n ie js z y c h  w ym agań  w  m o ż l iw ie  n a jk r ó t s z y m  czasie.  
Cenniki na żądanie g ra t is  i franco. P ro szę  żądać cenników

°/0 f Płacar iiZaaa.lĄ

.4*2

.4*2

.4*2

.4*2

.3*2

. 4

. 4

1011ló: lOllSó 
101:0Ci 10! 1*2’., 
101 i 05.1 101 iSl 
101 Oni 101 25 180; 1846 -
151 50 152
183

209

—(I i 8:'

800

!! 190 
5 300

70j ISO 
100 
92

Kursy Giełdy Wiedeńskisi
Z dnia 10 grudnia 1902. 

jv u rsv  o ile  inacze j n ie  p o a a a o  ob liczone są za  100 
exo n 'n o m in a ln e j -wartości i za  g o t o w y ------------------ -

Ogólny dług państwa.
e d :\o litv  d rag  panstw b 
</ b a n k n o ta c h , m a j—lis to p ad  . . .

lu ty —sie rp ień  . • 
r srebrz® s ty cz eń —lip iec  .* . . . .

i e o e n —Tiazazaernifc •

* 186*3 r 100 s i, » d •
* 1864 ,  100 zł. ,  i. • * _

* T 1864 .  50 r i- * *-
,istv  zastaw , dom en  p a ń s tw  zi.

Dtun państwa krajów koronnych.
w rad z ie  p a ń s tw a  re p ro ze n to w an y cn . 

m ptr. re n ta  z ło ta  w om a od pox. . • *
_ w w aL  A or. w. oa  pod.

„ „ inw est. wol. od poa. . . 5 /*
Oblig&eye Kolej o wł.

;0loj A rcvks. Alorecbtt* w sreD rze . 4
ces. E lż b ie tr  w zlocie w. oa  p. *

! oesarz. F ran c . J d z e ta  w  sreD. . c !*
A -c. R ud. wr. K. wol. oa  pod. 4 

s ce8, E li.  200 zł. m. k. za sztuKę o »/*
" K a ro la  L ud. 200 zł. m. ł .  r 0 

0 i)h» 9cye pierw szeństw a uoie)owfc_
[Olei A rcvks. Alb. 300 zł. w sreo. • o 

•>00 zŁ w złocie . o
* ozea! Km. 1885 900. 1000. 5000 zł. 4

r T r 1895 400. 2000.10000 K. 4 
” B ukow ińsk ie j loka l. 400 K or. . . 4

K a ro la  L udw ika   ................... 4
** Lwow.-Gzer.-<> askiej Em . 1894 . 4
r Dług państw. Kraj. kor. węgier.

^ ę g ie rs jta  re n ta  z ło ta  . . . . . .  - Ł
V re n ta  w. K or. w o ln a  oa pod.
Vec re n ta  w. K or. r . ! • . *>
'o zy czk a  koL z r. 1889 w złocie  •
'ozyczka  *oi. z r. 1889 w sreD rze .
V'ęg. o °-ącye p ropnu  w. a. . • •
»Cłjg, * p r  re. reg. C issy • •
^ęg . p o - . tą  'rem . po 100 zł. . • • —

p p Ó0 r • • •
>bligacy\ ■’ *■* taoy jne  H ipoteczne

Ł ro a i . l a w o n i i .................4*65
— Propu/*  cy;; - wol. od p o d . . . . 4 Va

V ęg ierak ie  >oi g ■ nip. • ■ •
Lroacyi i Sławom* >olig. hip. • •

inne pubb ne pozyczki.
‘o ży o ek a  reg . lnu."; i r  z r. 1878 .

z r. 1899 .

99 30 1011 i30!

[o” 1538:60
99 4 .' 100j4 

532 - i  5151

Yi5

Gai. ooi. p ron . z r. 1889 . . . .  
f*oz. m ia s ta  L w ow a z r. 1896 . 

t  , z i. 1900 .
‘T .  W ied n ia  z r. 1874.

I te n ta  w ło sk a, za 100 In  . . .  .
Poz. n y p o t. b ru g a ry i z  r. 1892

Listy zastawne
(Obli .racye iupot. i li3ty ‘iir-jine). 

A ustr. zi. . Kred. zaems. los. w 50 1. 4 
Buków. żaki. Kred. ziem sk i................ó
Gai.r ako. c. h . z  lCP/o p r. L w  39ós L ó 
1 * ai. „ r  p 108 w 50 lat. . . ■ 4 xh
Gai, r l  „ los w 60 lat. . . -4
r-M. Tow. k red . r-iem. ios w 56 la t .4  

Ga*. „ „ * g w 4l la t  .4
GaL - ii d.awn. jemis. .
O ł . b i, .  po 20*.) Kor. . .
B anku k ra j. ' d la  G all i Lod. w 51 1.
BanKu „ . r zwr. w 571/? 1.
Banko. „ oblig. komar*. 2 emis. . . ó 
B an sn  „ „ B S e. 1. w  42 i. . 4 ł/s
BanKr. n r .  r 4 em- 1. w. 45 L
b a n  ku r „ kcl. 1. w. ó k sL  . . .4  

węg. B a n ru  łoe w -yy/a L . . 4
h  a s a .  r r los w 50 *.................4

Obiitjacye z prawem pierwszeństwa.
K oiei DÓin. oes. P eró.. em , z r. 18S6 . 4

* !  p p ,  t 1888.4
* p r ■ • 1891 *4* 189S . 4

" L w ow -O zorm -Jassy  1S«4 p. 10°/o 4 
” . 18Ś4 . . . .  4

GaL koli lo k a in e  ^ s e n o d ............................
W ęg.-GaL Kolej em. 1870   olofo • • • • • • O

r " r " 1887 ......................4

4 i 98 80'; 99 80
4 94i50i 

10-);*. 0,
95:2.3

4 di : 10) 70
5 1 2 3 ;- | 124 —

ć - 1
6 107 10 108 10

.4
4
4 »/s 
4

—•, Losy procentowe, (za. sztukę)
75;! A ustr. Zakł. Kreayt. obi. p r. em. 18t4

po 100 zł. w. a. .8

.4

.4

. 5

.4
k rą p  B ukow n  y z  r  1 8 % . .4

. pron . B u k rw in y  
. po2. łt*j . z  t .  l$ x

.ó
4

_ J  201 —

98'80 
99 50

107(30
1001 rf
9S'40 

108 9T) 
98 2.)

„ „ „ em. 188» po 100 zł. w. a. . 8 
Tow. t .  n a  L»un. 100 zł. m. ł .  p. 10“/o 4 
C regu i. L un . z r. 1870 po 100 z*-, w. a. o 
W ęg. oanKu rnp. p r  1. z. po  100 zł. w .a. 4 
Poz. m ia s ta  I r y e s m  po 100 zł. m. Ł  4 
PoŁ. - r po 50 zł. w, a. 4
Poz. s e rb sk a  p rem . po 100 rz. ■ • • *2 
T u reck ie  ob-. p rem . koiej po 4UO ir. u

Losy cezprooentowe [za. sz tu sę ) .
B u aa p esz ten sk ie  b a s iiica  po  ó zł* w. a. . 
Z a k ł /k r .  a ia  nana. 1 p rz . po 100 zł. w. a.
C iary  po 40 zł. m. ł ................... ........................
PczyczK a m. InsoruKU po 20 zŁ • •
Pozl p re m , rruas. K ranow a, po 20 zł. w. a.

r „ L n o ian y  po  20 z ł. . . .
O ten  po  40 zł. w. a . .............................................

3.01 - I  102 — 
97|—l 98i -  

102!-25i! 103; 2511,0 j jrjl I d  | —
96'; 0g 97 30 
9t> - Ó 97 

lOĆjpo} 101 
100 |o(>! 101

100 6rj! 101 61101 ■ 102 _
Ib0i63i: 101 65
10Cj6(j!: 101,60
100,6.4' T'65
92; ,5  9; 15
98 7(jj|

108 _  108 9 '
108 9:

98 4d 99 40

263 50!! 266 _  
2d3 —li 26o _  
283 - I  287 _

ż53 - (j 255

—ii 240 
7-tTi 68 
751 U l

75 19
489 
200 
89 
78 
78

-Jj 200
50

P a ln y  po 40 a .  m. i . ............................. ....
Gzerw. k t ł .  au str . tow . no 10 z ł . .................

„ » węg. tow . po 5 z ł . .....................
B unaacy i arcyms. K u ao iia  po 10 zł. . . .
o a im a  po 40 zł. m. m. . . .........................
P o zy czaa  m ia s ta  S a izo ttrga  no 20 zł. . .
St. G enois po 40 e . m. m  ....................  .
Poz. pr. m. S tan is ław o w a po 20 zi. . . . 
K om unam e m. W iean ia  z r. 1874 po  100 zł.

AKCye p r z e d s i ę b i o r s t w  t r a n s p o r t ó w .  
B u k . koi. lok. asc . p ierw . 200 zł. . .

,• v ameye zak łaa  2t)0 zł.
A ustr. Tow. Zega.. na  D unaju  1500 Kor. 
i-Loiei połn . ces. B e ra y n . 2100 K or. . . 
jri.ołomy> k o L lok. iaKc. pierw .) 200 zł.
KoL bw ow -B eizec (ukc. pierw .) 200 zL 

„ L w ow -C zern .-Jassy  200 zł. . . .
„ wscnoun.-ęai.-ioK am . 200 z ł . . . .
„ panstw ow ycn  200 zł. =  500 tz. . .
„ p o łudn  lewej 200 zł. =  500 źr. . .
„ węg. gaiicy,. ioKai. 200 z ł...............

Akcye Danków iz a  s z tu k ę )
b a n k u  A nąio -austr . 240 K or...........................
P eszt, banmu nandl. 1000 K o ;.........................
Z ak ład  io-od. dla n an a iu  i Drzem. 820 K or.
W ęg. DanKU k red y t. 400 K or...........................
Dorno austr . tow . esc. 400 Kor, . . . . .
Ga-iic. oanKu m potecz. 400 K o r . '.................
G ahc; oanKu a ia  nand iu  i n rzem . 400 Kor. 
banKU aia  Krajów K oronnvcu 400 Kor. . .
banKU A ustso-w ęg, 1400 Ko.........................
banKU ZwiazKow, ru m o u o an k ) 400 K or. .
Gzosk. oanKu zw iazk. 200 Ko’ .....................
Z ivnostensiia  oartKa 200 K or...........................

Akcye p r z e a s i ę  D io rs tw  p r z e m y s ł .
Io w . Łopaiu. w ęgia w B rux 100 zł. . . .
Gaiic. Karp. nart. tow . 500 K or......................
A ustr. tow. górn icze A ipine 100 zł. . . . 
PruzKiego tow . zeiazn. przam . 200 zL . .
ścn o u m cy  500 K or........................................... ....
lurecr*. zarz. ty to m o w  500 franków  . . . 
I r i i a i  tow . Kop. w ęgia 70 z ł . .........................

W e k s  I e,
(Gzeki. aew izy  ktouko  term ,) /O 

B erlin  1 m em . m. oanK. za 100 m arek  4
L onayn  za 10 iu n to w  sz te r ...................... 4
P a ry ż  i irancusŁ . m. oanK. za  100 f r , . 3 
P e te rso u rg  i W arszaw a  za  100 ru b ii . 5Vaj 
W łosk ie  oank . za 100 i i r o w .................

W a l u t y *
D tutat c e s a r s k i .........................................
20-irankow K ć..............................................
20-m arkow K Ł.............................................
N iem ieck ie  o a n k n o ty  za 100 m a rek  
W łosk ie  oarucnoty za 100 lir . . . .
Etubie u a n sn o ty  za 100 ru b li . . . .

182
54
26
70

242
76

245

428

400
36«
869

5490

4S1

269
257-5

488

1548
523
247
254

708
800
857

1420
615

385

60

1861-
5080
ar 60
75;-

246
79

205

433

406
3/0
873

|5510

434

270
2 80 
6671̂ -' 

4 9 0 -  
5 3 8 -  
2801-

1535 
527 i-  
•248!
234 *0

710
RH)
358

jl430
625

117 15
40 
25

239
95

95 12

117 10 
95jlf

117 45
239160
95|35

95 32

C E N N I K
lwowskie] łzby handlowej f przemysłowe).

Lwów, dn ia  11. g ru d n ia  1902.

I. Akcye za sztukę.
B anku  h ip  ot. gaiic. po 200 zł. (400 K.)

Ł x  a iv idenae  20 K or..................................
B annu  gaiic. a ia  n an d iu  i p rzem y słu

no zł. 200 (400 K o r . ) .................................
Koiei ^ai. K ar. Lud. po 200 zł. m. k. . . 
K oiei ljw ów -G zem -Jassy  po 200 zł. w. a.

w sreDrze (400 K o r . ) .................................
G arb . w R zeszow ie po  200 zł. (400 Kor.) . 
FaD ryki waąronow w S anoku  p rze d tem

L ip ińsk iego  po 500 K or............................
Tow. a ia  gaiic. p rzedsięb . e lek try c zn y ch  

w oa. po 200 zł. (400 Kor.)
II. Listy zastawne za 100 K.

bez k u p o n u  b ieżącego 
B anku  h. g 5°/o w. a. wyi. z l0°/. . . . .
B anku  h. g. 41/2°/0 w. a. ios w 50 L . . .
B anku  h. g. 4°/o „ „ los w  60 1. po 200 K.
B anku  k ra j 41/2°/o w. a. ios w 51 1..............
B anku  kra j. 4°/o w. a. ios w 57 L . . . .  
T ow arz. kred . gal. ziem . ś°ip (1 emis.) . . 
T ow arz. Kredyt, gaiic. ziem sk. 4°/o los

w 411/* l a t .....................................................
„ 4°/o ios w 56 l a t ..........................................

III. Obligi za 100 K.
bez k u p o n u  Diezącego 

G alie, fu n d u szu  p ro p inacy jnego  4% w. a. 
B ukow iński fund. p ro p in acy jn y  5°;o w. a. 
K om unam e B an k u  k ra j. 5U o 2 em isya

- .‘ 402°/o 3 em isya  .
„ » , ^0/0 ^ em isya  . .

K oiej loka in . w sch. 4°/o po 200 K or. . .
P ozyczk i k rajow ej 6°/o w. a. z r. 1873 . .
P ozyczk i k ra j. 4°/o po 200 Ł  z r. 1893. . 
P ozyczka m iasta  Lw ow a 4°.o po  200 Kor. 

, n „ po  ‘ZOO K or
IY. Losy.

M iasta Rra& ow a po 20 zł. (40 K or 1. . 
M iasta S tan is ław o w a  po 20 zł. (40 K o r .

. Y. Monety.
D u k a t c e s a r s k i ....................
20-irankowKa......................................................
100 ru b li r o s y j s k i c h .........................................
100 m a rek  n ie m ie c k ic h ....................................

p łao ą  j żądaja

536 - 550 -

- - 300 -

556 _ 565
— — - —

- - 350 -

400 - 420 -

110
100 -- 100 7G
95 96 20

10! 101 70
97 97 70
96 50l 97 20

96 70 — i i
95 90 96 60

98 99 50
102 50| — —

102 — 100 70
100 30 101 _

96 3 ; 97 —

96 o0 97 _

— — __ __ ■

97 30 98
94 30 9b —

100 bO 101 20

77 — 82 _

— — —

11 22
11 34

19 -
19 20

250 — ! 254
116170i 117 80

SANTOR WYMIAN?
Ck. uprz. gal. Banka Hipoteczneg
ku p uje i sp rz ed a je  w s z e lk ie  pap iery  warte 

śc io w e  i m o n e ty  za g ra n iczn e .

C. Ł uprzyw. Sdttf ?s.t atcyjiy

^ A N K  H I P O T E C Z N Y

O d d z ia ł  d e p o z y to w y
p rzy jm u je  w itładk i i wypiaca załiuzkt na ra­
ch u n ek  b ie ż ą c y , p rzy jm u je  do p rzecu ow am a  
p a p iery  w a r to śc io w e  i u d z ie ia  na ta ito w e  

iialiezkL 4

Sfidio zaprowadzona na wzór iuztytueyj zagranicznych tak zwane
D S P O S Y T Y  321 O  '^N7~ O  "5^7* 2 3  (S A F E  DEPOSITS).

Za opiatą  20 qo 35 zir. a. w. ro cz ifie , a e p o z y ta r y u sz  o trzy m u je  w  sta lo w ej k a s ie  panoeraej 
8enow eE  do wyiączney*o u ży tk u  i pod w ła sn y m  E iuczem . g u z ie  bezpiecznie a dyskretnie prze- 
o u o w y w a ć  m ożna  sw o je  m ie n ie  Iud w a ż n e  doirum enty —  P rzep isy , o n n o sza ee  s ię  do teg o  

rodzaju  o e n o z y tó w . o trzy m a ć m ożna nczD łatnie w  o d d zia le  doD ozytow yiu
.   L g— ^ __________________________ 1—

NaJdadem Spółki w îlawaicz-ej m Lwowie, Śtow zar. s o«r. poręką — Z Drukaini rola kiego* wo LwowŁe, pod zarządem Józelk ZiembrnaKiego.


